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—  Kraków. —
Dnia 18 grudnia w przejeździe powro. 

tnjin przez Kraków panna Bernardyna Kotlik, 
skłoniła się do życzeń naszych i śpiewała po* 
Wtórnie w kościele N. Panny Maryi offerto- 
riuin Boguńskiego i offertoriura Huinrola i 
wielkie solo z opery Norma. Licznie zgro
madzeni aniatorowie i znawcy słuchali je j z 
największą przyjemnością a nawet zachwy
ceniem, —  głos silny, czysty, pełen wdzięku 
i biegła znajomość muzyki są pięknemi za
letami p. Kottik które słusznie jedno z pierw* 
szych miejsc między znakomiteini śpiewacz
y m i  zapewnić je j powinny. —  Znając po
przedni talent p. Kottik, oczekiwaliśmy’'je j  
E upragnieniem a pożegnali ze smutkiem 
Eostclc tylko w sercach naszych życzenie że

by nas jeszcze bytnością swoją zaszczycić, 
i śpiew swój słyszeć dozwoliła. ( A .  K.J

Obraz Obserwacyi meteorologicznych robio
nych te Krakowie w rok>i 1837. 

Najwyższy stan barometru był dnia 6 Im 
tego 28’’ 1,’” 898.

Najniższy dnia 29 listopada 26 8, 858. 
Średni całego roku 27 4, 901.
Największe ciepło według thermoraetir 

Reaumura dnia 14 czerwca •j' 24°, 4. 
Najmniejsze dnia 5 lutego —  16, 8. 
Średnie +  5, 331.
Dni zupełnie pogodnych było w całym ro

ku 22, pogodnych z chmurami 83, pochinur. 
nych 260, Mgła była w 43 dniach, deszczów 
161, śniegów 54, grzmotów 17, wichrów 17.



Wiatr panujący północno-wschodni, ostatni 
śnieg na wiosnę był d. 12 kwietnia, pierw
szy zaś w jesieni d. '14 'listopada.

W  ogólności rok ten w porównaniu z 22 
latami poprzednie.hi, był najzimniejszym', lu
bo bowiem zima W »roku 18|^ była bardzo 
ostrą, bo średnia temperatura grudom byta 
10, 5 stopni zimna, wszelako średnia tempe
ratura całego roku, była 5, 5 stopni ciepła, 
gdy teraźniejszego roku 1837 średnia, tempe
ratura była 5 , 3 stupnie ciepła; lato tez za 
to w toku I8°.9 było daleko cieplejszeni, bo 
miesiące czerwiec, lipiec , cierpień i wrze
sień w porównaniu z tego-rocznemi były da
leko cieplejsze. Temperatury icłl średnie 
w powyższym roku były: 11, 3, 16, 5, 15, 
9 i 14, 3 stopnie ciepła, gdy w tym roku 
tychże miesięcy temperatury średnie były: 12, 
4, 12, 4, 14, 6, 9, 9 stopni ciepła.
“ * Co do wilgoci rok ten był zupełnie po
dobnym do 1833 w którym także deszcz pa
dał W 161 d n ia c h .  A t o l i  o o  do w i c h r ó w  i 
nadzwyczajnych burz b jl nierównie spokoj
niejszym od poprzedzających; gdy bowiem 
zwyczajnie bywa wichrów w całym roku w 
przecięciu 30, w tyin roku było ich tyłku 
J7. W  niepogody był także dość obfitym, 
jak się z liczby dni pochmurnych przekonać 
można.

Kraków dnia 4 stycznia 1838 r.
J. K. Sieczkowski, A. O. A.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t v  W c z o r a j s z e j .

—  Paryż 26 Grudnia. —
Król prezydowal dziś na trzechgodzinnej 

radzie ministrów.
Podłng listów z Pamppluny z dnia 19 b. 

m. wnosić można., że Espartero zamyśla prrez 
całą zimę trzymać się, podług zwyczaju o- 
bronr.ie. Rozmaite oddziały wojska inająbyć 
rozstaw ioneeszetonami wzdłuż Ebru, dla prze- 
ezkodzenia wszelkiej przeprawie kairlistó w; ma

j ą  być także obwarowane niektóre wsie dis 
dania im odporu.

Rząd madrycki -odebrał dnia iS wiadomość 
że jenerał Barton, były gubernator Tortozy, 
wszedł w służbę wojsk D. Carłoea.

Związki Madrytu z prowincyaini, zostają 
ciągle przerwane.

—  Dnia 27 Grudnia. —
Dzisiejsze gazety od granicy hiszpańskiej 

niezawierają nic ważnego o poruszeniach 
D. CarEosa; lecz list z Walladolidy pud d. 
11 donosi, że 14 bntalionów karlistowskich 
zbbżyło się do Manchy, i że zaraz wysłano 
gońca do Espartera, dla żąd inia, j  ik się zda* 
je , posiłków.

List z Madrytu donosi, że niedawne in
fant Don Francisco z żoną swoją, o mało 
Że nie został schwytany przez oddział 50 kon
nicy karlistowskiej, pad rozkazami młodego 
Palillios za rogatkami stolicy, dó której kar- 
liści nielęk i j t się zbliżać na wystrzał ka
rabinowy. —

— Dnia 28 Grudnia. —
Listy z Bajonny pod dniem 24 donoszą: 

•Wyjazd Espartera do Madrytu potwierdza 
się. Jen. Latre m a  objąć tymczasowe dowódz
two. —  Żadne poruszenie na linii bojowej 
dot.ąd nienastąpiło. —  Przygotowania D. Car- 
losa do nowej wyprawy trwają ciągle; nic 
atoli niemożia dowiedzieć się, kiedy takowa 
wyrnszy i W jakiój sile. —

Nu dzisiejszej giełdzie jja-yrkiej, mówio
no o blizkiej zmianie miuisterium frsncuz- 
kiego.

—• Dnia 29 Grudnia. —
Dziś rozgłosiły dzienniki o poruszeniach 

wojsk na granicy belgijskiej, —  lecz gdyby 
się to nawet i stwierdziło, to jeszcze i tak 
wielka odległość od pomyślenia o wojnie, — 
której nikt niezamierza i aieznajduje być 
potrzebną, hajpodobniej, że to jest wyna
lazek giełdowy.

Rząd ogłosił dziś trochę przetrzymaną de
peszę telegraficzną, tej osnowy:



—  19

Bajonna 25 grudnia. Dnia.19 mastrował 
X). Carlus 12 batalionów piechoty i 200, kon
nicy; które mają mieć udział w nowej wy
prawie do Kastylii; C&brera postąpił naprzód 
d. 20 tuż pod S.iragossę, i cofnął się dnia 
22 nie attakując. Espartero gotował się d. 
.16 wymaszerować ku Wittoryi, ażeby stawić 
.czoło wyprawie karlistowskiej która zdaje 
się mieć zamiar postąpić naprzód przez In - 
carnaliones. Zurbani i brygadyer Aspiros, 
W poprzednim dnia zabrali po 100 jeńców.* — 

Papiery hiszpańskie 5 procentowe stojące 
po 20J za 100 chwieją się do upadku.— (W  
Frankfurcie nad Menem stoją 12J za .100.)

W i a d o m o ś c i  z  p o p b z e d n i c h  PęczT.

— Z  Bru.relli 16 Grudnia. —
Na posiedzeniu izby reprezentantów dnia 

12 b. m ., przyjęto wniosek pana Gendebien, 
Względem połączenia nowej biblioteki publi
cznej z istnącąnd dawnabiblioteką bnrgundz- 
ką. Przy tej sposobności udzielił pan Ver- 
haegen zajmujące szczegóły z historyi tego 
ostatniego księgozbioru. Bibliolheqne de Bo- 
Urgogue była założona przez Filipa dobrotli
wego 1430 roku, a zatem przed wynalezie
niem sztuki drukarskiej; w roku 1772 na
zwano ją Bibliotheąne natiunale. Za Józe
fa II. Maryi Teresśy a nawet za Leopolda, 
mieściła vv sobie ta biblioteka bardzo wa
żny zbiór dzieł prawniczych. Roku 1795, 
Znbrali komissarze rzeczypospolitej znaczną 
część tychże dzieł i innych, z których wszak
że odzyskano w roku 1815 wszystkie ręko- 
pisma. Juz w r. 1831 zamierzał ówczasowy 
rejent, utworzyć z wyboru tej biblioteki kra
jowe muzeum. Jej wartość szacują na 3 mili. 
franków; zbiór nowej tak zwanej Bibliolhe- 
que nalionale, nie przechodzi 375,000 fran
ków wartości.

—  Ze Szłufgartu 16 Grudnia. —
Od czasu jak wiadomość z Prevorst za

mieniła się W czasopismo wychodzące poszy- 
taiui ale w nieograniczonych epokach, zna

lazło się dużo współpracowników W przed
miocie tego rodzaju. O jasnowidzącej zGlros- 
glattbach, która podobnie j ik  jasnowidząca z 
Prevorst dosyć długo zajaiowalai łudziła pu
bliczność, wyszłagruba książka napisana przez 
pewnego urzędnika, który należąc do prawo
wiernych pozostał nim, chociaż jego jasno
widząca wzięta do Sztutgartu pod dozór lekar
ski, zwodniczych marzeń swoich pozbawio
ną została. Prócz tejże zjawiła się także w 
Weilheim nad rzeką T eck , nowa jasnowi
dząca, która jeszcze dziwniejsze i niesłychana 
dotąd umie prawić rzeczy. \jj magnetycznym 
śnie swoim objechała już wszystkie planety, 
niewylączając słońca, na których znajdują 
się wszędzie błogosławieni. Według jej twier
dzenia, planeta Uranus jest teraźniejszą sio* 
dzibą Gothego pełniącego tam obowiązki na
uczyciela, Venus «na Sokratesa, a Jowisz 
Junga-Stillinga w tychże samych obowiązkach. 
Na slońcń znajduje się szkoła dzieci zmsr- 
łych w wieku lat 8 — 9. Dopókiż podobna' 
baśnie O' widmach; duchach i czartowskich 
iuamidtach, prawić nam będą!

—  Ze Stambułu 28 Listopada. —  
Skutkiem ostatnich instrukcyj, które po

seł angielski od swojego otrzymał dwora, u<- 
kończył niedawno ten dyplomatyk układy, 
przed kilkoma już miesiącami rozpoczęte, 
między Tnrcyą a Belgią, względem handlo
wego traktatu. Usiłowania lorda Ponsonby 
nie pozostały bez skutku. Niewiadome są 
jeszcze warunki nowego traktatu), wszakże 
zapewniają , iż te są nader korzystne dla Bel
gii, która tychże samych używać ma wzglę
dem Turcyi prerogatyw co i inne mocarstwa.

_ Większa część okrętów z floty stojącćj 
W arsenale, została już rozbrojona.

ROZMAITOŚCI.
POCHÓD DO KONSTA5iT V X *.

VI.
Po śmierci naczelnego jenerała, zebrała 

się rada wojenna; dowództwo nad wojskiem



oddane zaraz zosialo staremu jenerałowi Va- 
lee , weteranowi z czasów cesarskich. Po
między wojskiem niemówiono o smutnein wy
darzeniu dłużej nad godzinę , a potem za
pomniano o niein. Jenerał Damreniont i żo ł
nierz afrykańskiego wojska, zbjt mało się 
jeszcze znali, BŻeby straM tego męża, który 
pińrwsry raz w życiu zwojem tak znakomi- 
tem działaniem wojennemdowodził, była zdoł* 
na żal głęboki a przynajmniej mocne wraże
nie obudzić. Pomiędzy oficerami w Afryce, 
znajduje się bardzo wielu klozelistów, któ
rzy niemogli wprawdzie przytłumić przemi
jającego wzruszenia z powodu pięknego i bo
haterskiego zgonu Daiiirśinonta, ale w kilka 
godzin polem wspominali o nim ozięLle i z 
obojętnością. Po dziś dzień utrzymuje się 
nawet, przynajmniej pomiędzy pułową woj
aka, h mianowicie między żołnierzami, to 
śmieszne i niedorzeczne mniemanie, że Kon
stantyna nie byłaby była zdobytą , gdyby do
wództwo przy Damremonoie zostało. Biedny 
rzłowiecze! otóżto nagroda zato żeś pierś' 
twoją na nieprzyjacielskie kule wystawił. — 
Stary, posępny jenerał VaIeo, który nie jest 
Wcala stronnikiem nowo przyjętego systeina- 
tu układów, polecił natychmiast aby podu o- 
jono atrzały. Nowa baterya, została d. 12 
W południe, ukończona; usypBno ją  bLżej 
miasta od innych, było więc z niej można 
«łal:ko pewniej i skuteczniej mierzyć. Ros- 
poczęła ona natychmiast strzelanie swoje z 
wielkie-u powodzeniem, i wtenczas to zagrzmia- 
I j  pospołu jakby na wyścigi, wszystkie dzia
ła  wszystkich bateryj, co sprawiło jak naj- 
Itgsrrą otuchę w żołnierzach, a nawet serce 
•borycl biedaków rozweseliło r ę z radości. 
C iła wojsko wiedziało, że dnia naslępm o 
Ładzie szturm przypuszczony, która to wia
domość pokrzepiła siły i wzmogła odwagę. 
W  samej rzeczy, bylto czas ostateczny ku 
temu. Wojsko znajdując się od dni pięciu 
tr biocie, ucierpiało wiele przez deszcze i 
ciznaa; biedn* Łonie i muły, niedostawały jn i

od dnia 10 ani ziarnka jęczm nia. Zdycha
ło ich po kilkaset dziennie, a mnogość ich tru
pów zapowietrzała atmosferę. I mój poczci
wy konik chociaż rodowity Arabczyk, a obok 
tego do biwakowania nazwyczajony padł o -  
fiarą niedostatku; gdyby nie ta okoliczność 
że mnóstwo koni znaleziono w Konstantynie, 
rad nie rad byłbym musiał piechotą odwrót 
mój uskuteczniać. Do wielu cierpień przy
łączył się zapewne zupełny l  a /  drzewu 
Przyszło do tego, że żołnierz nie imał i nie- 
mógł dostać choćby kilka tylko gałązek su
chego ciernia na ugotowanie sobie zupy. Cd- 
ły biwak przedstawiał bardzo sinntny obraz 
nędzy, a szczególniej podczas długiej i ■ 
wszelkiej pociechy ogołoconej nocy. Nie by
ło ani jednego, ogniska z posilnym płomy
kiem , a panującej ciszy wtórował tylko po
świst wiatru i szelest S2ronowego deszczu 
przerywany wzdychaniami chorych i rżeniem 
koni naciskanych głodem. Stan wojske przy
b r a ł  nareszcie stan rzeczywiście bardzo za
trważający, ale szczęściem zaczęty się \vy- 
pogadzać obłoki dnia 12go października, a 

’ z nadzieją pogody ożyła odwaga wr żołnie
rzu. Trudno zaiste pojąć, trudno uwierzyć, 
jaki szczególny wpływ wywiera powietrze w 
podobnem położeniu na usposobienie duszy 
człowieka. ( I). a  u.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 5 do dnia 8 Stycznia.

Siemiński Leonard, Charle de Berg por, c. r . ,  W a 
l igórski  Fel«X, l i  la czy linki, W ątrób  sk i, Małachowski 
St.  lir. r o u c l r n  adjuut, J .O .  x ię c ia  di Lucca, a Pol
ski; —  Fmk Julian, Zakrzewska Julia, M roczkow ski 
ob . ,  IliedeJ Honaw., Fuity liski Józef, Ortyński Rudolf,  
Szymankiewicz Ant . ,  L ew ieck i  F e l ix ,  Różański ob . ,  
Darowski Bolesław, Skibicki A lex .„  Szolajski Jftkób, 
z Galicyi; —  W ern ik  W ilhelm  z Prusa,

Wyjechali z Krakowa.
Borkowski Tomasz, Jakubowski S a lo im t,  do Pol

ski; —  Buczkowski. Zakrzewska Julia, Finłs Julia^ 
Holzer F eliX ,  du Galicyi; Cbarle de Berg por,3 c.  r. do
W  i e d u i n .
mmmmmm—

Doniesienie.
W  iórze pocztamtu Król. Pruskiego u pod

pisanego dostać można losów do 77inej ber
lińskiej loteryt klassycznej.

Rehcfeld.
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